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Miesięcznie ... 7 k. 50 h.

polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.
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ZARI.
Od Poniedziałku. Nadzwyczajna aktualność chwili bieżącej!!

Otwarcie Sejmu w Warszawie!
Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

w .MIRAŻU'
F 1

Od soboty d. 16 do Arody d. 90 Lutego 1919 r. 

SŁODKIE GRYZETKI operetka w 1 akcie.

Początek g. 8% w w. 
W Soboty, Niedziele 

i święta
* przedstawienia 9 

początek I-go—7-a 
Ii-go—9 w w. oraz dział kabaretowy i udziełem całego zespołu z J. STARUSZKIEWISZEi na czele.

K'’ KS A rlT JR. =2 Dziś pierwszy Węgierśkf obraz z serji 1918—19 r.
. ’ w H 1 J % 1""^ T A Wspaniały dramat życiowy w 5 aktach w roli głównej

CORS Os UWlŁL/ZiUnlA norbert dan
IBW g________________________________ na aeenle zmiana programu.____________________

5£o£ęielna 9.

pod dyrekcją T. Wołowskiego

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
*2&yóaje oGiaóy z óan po Koron 10, dfcuoKnia zoyRzoinfna, ^ufoi oBfioto zaopatrzony. zSffaószeót transport stary di coin

r&ęgiersKidl. &oizionnio poóozas o6iaóóco przygrywa óoBorotoo trio poó óyraKoją SE. ^CarasiAstiiego duniora 
_____ ____ __ ____ __ __ _______  J484~L ___________________ ____ poważaniem ZARZĄD. ______

Witaj do Biily Hittj.
Poniżej podajemy podział miasta Ra­

domia ua obwody głosowania do Rady 
Miejskiej, oraz lokale Komitetów wybor­
czych, w których należy w dniu 18, 19 
i 20 lutego sprawdzić listy wyborcze i, w 
razie nieumieszenia na nich, reklamować. 
Lokal Głównego Komitetu Wyborczego 
mieści się przy ul. Lubelskiej 19, go­
dziny urzędowania: od 10 — 12 przed 
połud. i od 4 do 6 popud.

Miasto Radom podzielone zostało na 
12 obwodów głosowania, w każdym z nish 
urzęduje Miejscowy Komitet Wyborczy 
w godzinach od lu do 12 przed połud. 
i od 4—6 po połud.

Pierwszy obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe I i 11, czyli ulice: 
Ciasną, Garbarską, Główną, Kielecką, 
Kozią Górę, Szeroką (Zamłynie) Chłodną, 
Dobrą, Folwarczną, Janowska, Kaptur, 
Krótką, Nowo Spaeerową, Nowo-Saską. 
Polną, Saską, Szopena i Zieloną—lokal 
urzędowy Komitetu mieści się na Za- 
młyniu, w szkole im. Syrokomli.

Drugi obwód głosowania obejmuje 
dzielnioe żywnościowe III, IV i V, czyli 
ulice: Basenową, Ciasną, Mleczną. Szpi­
talną, Staromiejską, Stare-Mia6to, Żytnią, 
Stare-Miasto — plac, Rynek, Rwańską, 
Małą, Nową, Romanowską, Szewcką, 
Spaeerową i Szwarlikowską. — lokal 
urzędowy Komitetu mieści się w Rynku, 
w Magistracie.

Trzeci obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe VI i VIII, czyli 
ulice: Marjacką, Marjackie-Górki, Bor­
ki, Marywilską, Młodzianowską, Nowy- 
Swiat i Żakowice.—lokal urzędowy Ko­
mitatu mieśęi się przy ulicy Młodzianow­
skiej As 2. szkoła imienia Prusa.

Czwarty obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe VII i IX, czyli 
ulice: Podwalną, Wałową, Bóżniezną, 
Grodzką, Staro-Krakowską, Zabóźnitzną 
i Zatylną — lokal urzędowy Komitetu 
mieści się przy ulicy Staro-Krakowskiej 
Aś 30, w szkole imienia Orzeszkowej.

3-cia Polska

LdTERJA
Klasowa

Na 32,000 losów 16,000 i 1 premja wygrywają razem

] milion! Ifsinij Kil mninli. Hnjvinluin winna JOO.OOO mmen
■ •• • • Cena losu w każdej klasie 28 marek, =======

V2 losu 14 marek, V< losu 7 marek, Vs losu 3 marek 50 fenigów. i7»i—s
g©“ Ciągnienie trzeciej klasy 24 i 26 lutego 1919 r.

PRZYJHOWAIWB SĄ Z6E.OSZEWIA O MOLRKTł 3-ej LOTEBJI.

Piąty obwód głosowania obejmuje dziel­
nice żywnościowe X i XI, czyli ulioe: 
Fabryczną, Górną (Ustronie) Kośną, Mło­
dzianów, Młodzianowską, (Glinice) Mar­
iackie. Prędocinek, Placową, Pustą, Ża­
bią. Błotnią, Cichą, Ciemną, Graniczną, 
Gieryczewską, Nową (Glinice) — lokal 
uraędowy Komitetu mieści się przy ulicy 
Żabiej As 42, w szkołę imienia Koper­
nika.

Szósty obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe XII i XIII czyli 
ulice: Jasną, Kalinowską, Ludwikowską, 
(GliDice^ Prostą, Skaryszewską, (Glinice) 
Średnią, Tadeuszowską, Wesołą, Złotą, 
Dolna, Giserską, Górną (Gliniee), i Ska­
ryszewską od A® 49 — 30 do końca — 
lokal urzędowy Komitetu mieści sie 
przy ulicy Górnej As 9, w szkole imie­
nia St&szyca.

Siódmy obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe XIV i XV, czyli 
ulice: Foksalną, Skaryszewską, od 1[2 
do 47—28, Ogrodową, Podjazdową, Wy­

===== na ======

Warszawa, Trębacka 2.

Ogłoszenie.
Przewodniczący Głównej KomiBji Wyborczej Okręgu M 3>, na zasadzie art. 

88 i 89 Ordyn. Wyborcz., podaje do wiadomości, że zostały wniesione protesty 
przeciwko wyborom, przeprowadzonym do Ssjmu Ustawodawczego 26 styeznia 
1919 r., a mianowicie: 1) w obwodzie głosowania gm. Świerże Gó^na, powiatu 
Kozienickiago i 2) w ob. glosowania Przytyk I., Kozienice I., gm. Trzebień w Ma­
gnuszewie, gm. Marjampel w Głowaczowie.

Zarzuty przeciwko treści protestów mog$ być wnoszons w ciągu dni 10 od 
daty niniejszego ogłoszenia.

Przeglądać wniesione protesty można oodzienie w kancelarji Prezesa Sądu 
Okręgowego w Radomiu od godz. 10 do 3 pp. 1763—1

soką od Ak 1 do 50 i Żelazną — lokal 
urzędowy Komitetu mieści się pray uli­
cy Skaryszewskiej Nr. 12. w szkole 
imienia Słowackiego.

Ósmy obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe XVI i XVII, czyli 
ulice: Dzierzkowską, Nowogrodzką, Pia­

ski, Świeżą, Trawną i Wysoką, ód Nr 
50 do końca—lokal urzędowy Komitetu 
mieści się przy uliey Dzierzkowskiaj Aś 
9, w szkole imienia Kościaszki.

Dziewiąty obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe XVIII i XXI, 
czyli ulice: Lubelską od Nr. 1 do 83 —>
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lokal urzędowy Komitetu mieści siąprsy 
•1. Ł ubsI&kiejt.Nr. 46 w; Sąjmiku Po­
wiatowym.

‘ Dziesiąty obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe XIX i XXII czyli 
Ulice: Kozieniecką, Miłą/: Oświęcim, Tar­
gową, Koszarową, Obozisko i Warszaw­
ską — lokal urzędowy Komitetu mieści 
się przy ulicy Kozienieekiej Nr. 12, w 
szkole imienia Długosza.

Jedenasty obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowa XX i XXIII, czy­
li ulice: Długą, Kościelną, Marjacką, 
Plac 3-go Maja, Szeroką, Górki-Lubel- 
skie, Rajtszulę, Sporną, Wąską i Zgod­
ną—lokal urzędowy Komitetu mieści się 
przy ulicy Długiej Nr. 8 przy Straży 
Ogniowej.

Dwunasty obwód głosowania obejmuje 
dzielnice żywnościowe XXIV, czyli ulice: 
Dzierzków, Were nów, Gołębiowską i Lu­
belską od Nr. 88 do 126 —lokal urzę­
dowy Komitetu mieści ęgię przy ulicy 
Lubelskiej M 62 w szkole imienia As­
nyka.

Kronika polityczna.
Konwent senjorów przyjął w sprawie 

reprezentacji b. zaboru pruskiego wnio­
sek posła Korfantego, brzmiący:

§ 1. Ponieważ w byłej dzielnicy pru­
skiej wybory do sejmu polskiego nie 
mogły się odbyć z powodu okupacji 
przez wróga, wchodzą do sejmu jako 
przedstawiciele byłej dzielnicy pruskiej 
członkowie naczelnej rady ludowej w 
liczbie 71, wybrani przez sejm dzielni­
cowy w Poznaniu 5 grudnia 1918 r. po­
wstały z powszeehnych wy berów.

§ 2. Mandaty członków naczelnej ra­
dy ludowej ważno są tylko do czasu 
zjednoczenia byłej dzielnicy pruskiej z 
Rzeczypospolitą polską.

§ 3. Wybory uzupełniające w byłej 
dzielnicy pruskiej muszą się odbyć w 
przeciągu 4 tygodni po przyłączeniu 
byłej dzielnicy pruskiej do Rzeczypo- 
społitej polskiej. *

Przedstawiciele Wielkopolski oświad­
czyli, iż rezygnują ze 112 głosów Na­
czelnej Rady Ludowej, które pragnęli 
posiadać w Sejmie, natomiast zadowolą 
się 71 głosami członków Naczelnej Ra­
dy Ludowej i 16 posłami z b. parla­
mentu niemieckiego.

*
Prezesem klubu narodowo-ludowego 

obrano pos. Korfantego, wiceprezesami 
pos. Maja i prof. St. Grabskiego. Sekre­
tarzami są pp. Witold Staniszkis i p. 
Ludwik Gdyk.

Misja aliantów o naczelnika Daóstwa.
W d. 13 b. m. przewodniczący po­

szczególnych misji aljantów złożyli wizy­
tę naczelnikowi państwa Piłsudskiemu.

W imieniu całej misji ambasador No- 
ulens złożył na wstępie wyrazy sympa- 
tji dla narodu polskiego, poozem oświad­
czył, że misja aljantów przybywa w ce­
lu uregulowania wszystkich spraw zew­
nętrznych Polski oraz potrzeb wojsko­
wych i ekonomicznych narodu poskiego. 
Dnia 18 b. m., mają być przedstawione 
ostateczne warunki Niemcom, w których 
także uwzględnione będą interesy pol­
skie. Naturalnie, nie można dziś jeszeze 
przesądzać, w jakiej stanie się to for­
mie, ale niewątpliwie sympatje dla Pol­
ski znajdą w tej decyzji swój wyraz. 
Ambasador Noukns, kończąc swe prze­
mówienie wyraził nadzieję, te zarówno 
naczelnik państwa, jak i rząd pomogą 
mu zbadać stosunki polityczne Polski.

W rozmowie, którą następnie nawią­
zano, ambasador Noulens zapewnił u- 
rzędowo, iż aljanci nie brali ładnego u- 
działu w akcji czeskiej, co było urzę- 
downie stwierdzone w Pradze czeskiej. 
Czesi działali tu na własną rękę; amba­
sada nie była wogóle wtajemniczona. Nie­
porozumienie polsko-czeskie jest dla 
państw koalicji poważną przykrością, bo, 
uważając oba te narody za swych sprzy­
mierzeńców, chciałyby, żeby panowały 
między niemi dobre stosunki.

Szczególne zainteresowanie człon­
ków misji wzbudziła sprawa wschodnie­
go niebezpieczeństwa, którą również po­
ruszono w rozmowie. Komendant Pił­
sudski oświadczył, iż uważa bolszewików 
ża najniebezpieczniejszych wrogów Polski

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Misja i Paryża przybyła de 
Ctazyna.

Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego 
komunikuje:

We środę przybyła do Cieszyna ko­
misja koalicyjna złożona z 8 członków, 
wysłana przez kongres pokojowy ctlom 
zbadania stosunków czesko-polskiek na 
Śląsku Cieszyńskim, oral przeprowadze­
nia linji demsrkacyjnej w myśl uchwał 
kongresu pokojowego.

Ubolewania godny jest fakt, że w 
Cieszynie komisja będzie informowana 
przez władze czeskie, gdyż jat na trzy 
dni przed przyjazdem komisji areszto­
wali jedynego członka Rady Nar. Cie­
szyńskiej Dr. Michejdę (po raz czwarty), 
który umyślnie został na miejscu, by 
bronić interesów polskich.

Zachodzi obawa, że Czesi inDych Po 
laków, którzyby ohsieli informować ko­
misję, nie dopuszczą do komisji, jako 
„niekompetentnych*. Czesi naturalnie, 
jak z góry można przewidzieć, udzielą 
komisji informaeji fałszywych.

Z innej strony o przybyciu misji ko­
alicyjnej do Cieszyna informują:

Przybyła do Cieszyna misja składa się 
z oficoiów francuskich, angielskich i 
amerykańskich. Do Cieszyna przyjechał 
również z Paryża delegat Komitetu Na­
rodowego p. Jerzy Warchałowski.

Misja koalicyjna na razie w Cieszynie 
jest jednostronnie informowaną przez 
okupantów czeskich, Z kół tych infor­
mują, że tekst ugody czesko-polskiej 
w Paryżu został podyktowany przez 
koalicję. Z powodu podpisania tekstu 
przez Benesza przyszło między nim a 
Kramarzem do nieporozumienia. Z Kra­
marzem bowiem nie można mówić wo­
góle o ugodzie c-esko-polskiej.

Nowo warunki za przedłuieaio 
zawieszenia broni.

W dniu 10 bm. odbyła posiedzenie 
komisja dla Związku narodów. Następ­
nie najwyższa Rada wojenna koalicji 
rozpatrywała nowe warunki, które będą 
przedłożone komisji dla zawieszenia 
broni, o ile umowa z Niemcami w dniu 
18 bm. będzie odnowiona. Rada po­
wyżsi* badała w dwóch diiach następ­
nych sprawę demobilizacji i rozbrojenia 
w Niemczech, ażeby uniemożliwić kroki 
wojenne rządu niemieckiego. Aljanci 
sarzueali, że niemiecka komisja dla za­
wieszenia broni nie wykonała niektórych 
postanowień warunków i dlatego muszą 
żądać dokładnej statystyki materjałów 
wojennych w Niemczech, znajdujących 
się tam w magazynach lub fabrykach. 
Jest prawdopodobnem, że najwyżsia 
Rada wojenna zażąda dla większej pew­
ności wydania znaczniejszych zapasów 
materjałów wojennych, a więo armat, 
karabinów maszynowych i aeroplanów.

Oprócz tych spraw koalicyjnych Rada 
wojenna zajmie się także sprawą granic 
polskich na wschodzie, sprawą wojska 
koalicyjnego oraz wojsk polskich gen. 
Hallera i blokadą.

Odbudowa Poiski przez JAmorykf.
Z Nowego Jorku donoszą: Narodowa 

federacja obywatelska w Stanaeh Zje- 
dnoosonych wyznaczyła komisję, która 
ma zbadać sprawę ekonomicznej i prze­
mysłowej odbudowy Polski i współpra­
cować z wychodźtwem polsklem w Ame- 
•yco nad niesieniem pomocy Polsce.

Mianowanie tej komisji nastąpiło na 
prośbę Komitetu Narodowego w Paryżu 
i Polskiego Wydziału Narodowego w 
Ameryce.

Jak Ebert przyrzekł rządzie 
Niemcami?

Nowowybrany prezydent państwa nie­
mieckiego Fryderyk Ebert, który daw­
niej był zwykłym robotnikiem, wygłosił 
w Zgromadzeniu Narodowem dłuższą 
mowę, dziękując za wybór. „Chcę i 
będę działał jako pełnomocnik całego 
narodu, a nie jako przedstawiciel jednej 
partji. Wybierając mnie prezydentem, 
nie chcieliśeie panowie stworzyć jedno­
stronnych partyjnyeh rządów. Wiem o 
tem bardzo dobrze. Wolność i prawo— 
to dwie siostrzyce, które szanować na­
leży. Wolność może się rozwijać jednak 
tylko w uporządkowanej organizacji 
państwowej. Wszelkie rządy przy uży­
ciu gwałtu, skądkolwlekby oae pocho­
dziły, będiiemy najostrzej zwalczać. 
Ślubuję w ręce Zgromadzenia, że będę 
bronił wolności wszystkich Niemców! 
Wspólnie musimy pracować dla ssczę- 

ścia i debra wolnego ludu niemieekiegot 
wolnej niemieckiej ęjezyzny!!

Tak mówi i działa prezydent—socja­
lista w Niemczech...

Zbrodnia komunistów nie mleckioh 
w Łodzi.

W niedzielę między godziną 7 a 8 
wieczorem, do niemieckiego Casino Ve- 
reinu przy ulicy Piotrkowskiej przybył 
przodownik 7 komisarjatu Ignacy Rut­
kowski, celem zamknięcia odbywającego 
się tam bez pozwolenia władz, wiecu 
komunistów niemieckich. Gdy wszedł 
do lokalu, strzelono do niego i ciężko 
go zraniono w brzuch. Rutkowski, le­
żąc na ziemi ciężko ranny, wyciągnął 
brauning, chciał się bronić i strzelił do 
godzącego na niego niejakiego Johanna 
Wernera. Wywiązała się bójka, w cza­
sie której bito leżącego na ziemi ran­
nego Rutkowskiego i deptano go noga 
mi. Znęcano się nad nim w sposób 
nieludzki. Rezultatem zajścia było aresz­
towanie kilku uczestników napada na 
Rutkowskiego oraz zamknięto i opie­
czętowano lokal za urządzenie wiecu 
bez pozwolenia władzy. Aresztowani są 
Niemcami. Przodownik Rutkowski jest 
umierający.

Sejmowy Związek 
narodowo-ludowy.

Liczba członków sejmowego Związku 
narodowo - ludowego wzrosła z 96 do 
108.

Do Związku sejmowego narodowo-lu- 
dowego należą: Adam Ernest, Gabryela 
Balicka, ks. Edward Bieńkowski, Józef 
Bieliński, Stefan Bochenek, Michał Bo- 
janowski, Stanisław Brun, Franciszek 
Buczuy, Jan Chadrys, Stanisław Cha- 
niewski, ks. Władysław Chrzanowski, 
Adam Cieśla, Władysław Dębski, dr. 
Edward Dubanowicz. Stefan Falkowski, 
Antoni Gałka, Ludwik Gdyk, dr. Stani­
sław Głąbiński, Ignacy Góralski, Stani­
sław Grabski, Władysław Grabski, Józef 
Gradowski, Jan Godek, Jan Gumowski, 
Antoni Charasz, Wojciech Idziak, Wła­
dysław Jabłonowski, Tomasz Jakubow­
ski, Michał Janeczek, ks. Zygmunt Ka­
czyński, Ignacy Kamiński, ks. Wojciech 
Kłos, Wojciech Korfanty, Józef Kotas, 
Konstanty Kowalewski, Michał Kruczyń­
ski, Ignacy Krężel, Józef Kwasek, Bła­
żej Krzywkowski, Władysław Kwiatkow­
ski, ks. Józef Kurzawski, Andrzej Ku- 
śmierczyk, ks. Józef Lubolski, ks. Kazi­
mierz Lutosławski, Juljan Zalęda, Jan 
Zukota, Audrzej Maj, St. Jan Majew­
ski, Bronisław Malewski, Michał Marok, 
Antoni Marylski, Franciszek Mazur, An­
toni Mizera, Adam Mieczkowski, Karol 
Mierzejewski, Kazimierz Mystkowski, 
Władysław Niewinowski, ks. Marceli No­
wakowski, Józef Orzechowski, Michał 
Ostrowski, Edward Paczuski, Antoni 
Piotrowski, Józef Piotrowski, Witold Po- 
klewski, Tadeusz Puławski, Antoni Ran- 
nitowski, Henryk Radziszewski, Stefan 
Rottermund, Aleksander Rosset, Walen­
ty Równicki, Jan Rudnicki, Mieczysław 
Rudnicki, Antoni Rząd, Szczepan Sa­
wicki, Zygmunt Seyda, Władysław Ser- 
watowski, Władysław Seyda, Władysław 
Skup, Leopold Skulski, Aleksander Hu- 
robek, Stefan Sołtyk, Roman Srotha, ks. 
Stanisław Suliński, ks. Stanisław Sobo­
lewski, ks. Kazimierz Sykulski, Adolf 
Suligowski, Witold Staniszkis, Stanisław 
Szymański, Juljan Szymborski, ks. An­
toni Sty chel, Swatowski, Stanisław Szper- 
na, Teodor Szybiłlo, Tadeusz Tabaczyń- 
ski, Leonard Tarnowski, ks. arc. Teo- 
dorowicz, Wojciech Trąmpczyński, Do­
minik Tubuj, Stanisław Włodek, Miko­
łaj Wojtan, Michał Wikleński, Ryszard 
Wojdaliński, ks. Bolesław Wróblewski, 
Jan Załuski, Jan Zamorski, Ignacy Za- 
łęski, Jan Zyskowski, Aleksander Że­
browski.

* w ♦
Pomiędzy wyżej wymienionymi człon­

kami Klubu Ludowo-Narodowego (L. N.) 
następujący posłowie są z Ziemi Radom­
skiej. z okręgu wyborczego Radomsko- 
Kozienieckiego—Jan Gumowski, Michał 
Janeczek, Franciszek Mazur, Stefan Soł­
tyk, ks. Kazimierz Sykulski; z okręgu 
Sandomiersko - Iłżecko - Opatowskiego— 
Adam Cieśla i Józef Kwasek, oraz z 
okręgu Opoczyńsko - Koneckiego — ks. 
Władysław Chrzanowski, Tomasz Jaku­
bowski, Konstanty Kowalewski, Antoni 
Mizera i Witold Poklewski-Kozieł.

Ohińtoi Jinh
Szumi bór—ciemny, polski rbór. I 

stoją zadumane dęby i jodły smętne, a 
w górze sosny gaworzą, I oto słychać 
possum ciehy—drzewa schylają głowy 
i prawią szeptem — dzisiaj wiec bę­
dzie — wielki, duobów dawno poleg­
łych, wiec.

I poważne dęby kiwają głowami. Już 
to bywało — już to anamy.

I jodły bardziej po smętniały, a sos­
ny żywiej gaworzą.

a oto księżyc powitał na niebie—a 
w jogo smętnej poświacie pierwszy hu­
fiec przyleciał—duchy to jestoze młode 
pełne zapału i sił.

Zleciały do boru znacznego, to od 
piasków Mazowsza, od żyznych Kujaw­
skich łanów, to od mokrych Nidy łąk, 
ei od kurpiowskich lasów, to od wiśla­
nych fal. Idą z nimi sukmany jasno 
i ciemno, kosy błąszczące, znają się 
wszyscy bo wszyscy raaam walczyli.

I oto na pożwiaeie srebrnej spłynął 
nowy kufiec. To jasnych głów, to smęt­
nych serc, to siwych sukman huf. To 
od Niemeńskich borów, od Willi łąk 
modrych jeziór od Dświny fal. To Lit­
wini, to bracia, wszyscy razem walczyli.

I mowa na srebrnej poświacie spły­
nął huf trzeci. Młodość i duma zeń bi- 
je. Ten od Prypeei fal, z nadbużańskich 
łąk, od podoi kich łanów przyleciał. To 
Rusi jest hufiec. Ci wszyscy razem 
walczyli

I poznają aią duchy i dawne dzieje 
wspominają. Nie żal im krwi przelanej, 
nie żal młodych lat straconych, Chcą 
jeno wiedzieć, naco poszła ich krew, 
czy bujny zeszedł siew.

I oto wołają swych synów na pora­
chunek. Cośoie wy zrobili z naszych 
mąk i ofiar, s nasaej krwi i bulu, co 
w dziedzictwo oddaliśmy wam? Pokażeta 
powiedźcie to nam!

I oto wyszli ludzie dojrzeli. Czasem 
już szron im głowę <ibielił i tak mówić 
poczęli: Zastaliśmy ugory i zgliszcza, 
■palone dwory i chaty, pustki i ciernie. 
1 oto pracowaliśmy z całych sił, by 
trwać i być, by nas nie uniósł wiatr, 
nie zmiotły burze.

Mało nas było, daiś jest więcej. I 
braliśmy się s losem za bary i łama­
liśmy przeszkody i krwawiły się nasze 
ręce od pracy. I wytrwaliśmy, i jes­
teśmy.

I-słuchały duchy w milczeniu głu- 
chem, Potem zaś rsekły: Pragnęliśmy 
bujniejszego plonu. Ale zato, teście wy­
trwali, koście strzegli chat, żeście pod­
pierali węgły strzech, by nie rosrzucił 
wiatr, że wzmocniliście stropy—dobra 
jest służba wasza—-idźcie w pokojul

I poszli i znikli.—Smutne jednak by­
ły duchy. Zamałośmy krwi przelali, że 
nie zeszedł bujny plon. Tyle mąk my 
przecierpieli, widzieć myśli naszych 
zgoni

Lecz co to się uagle stało? Jakby słoń­
ce zajaśniało. Zapełnił się gwarem las. 
Tyle młodych przeleciało! Tyle młodych 
głów! Zdumiały się dawne duchy, stają 
patrzą w siną dal. Patrzę, widzą mło­
dych bufy w pełnej zbroi — dźwięczy 
stal.

Skądże wy się tutaj wzięli, skąd 
cieli, skąd zwiedzieli?

Z dawnej Polskiej my ziemicy, 
Piastowej my dzielnicy.

Ze starego Śląska — Zobaczyli 
wśród chmór.

Tam gdzie wisła płynie z gór.
I gdzie szumi wiatr.
Więe my tutaj Wasi wnucy, spadko­

biercy Waszych mąk.
My rzucone Wasze sbroje, znów por­

waliśmy do rąk.
My patrzeliśmy jak tęcze, w Wasze 

trudy, łzy i bój.
I staniemy na przełęcz, my podnie­

sieni krwawy znój.
Nie zginęły Wasze esyny, nie nadar- 

mo Wassa krew.
Wy zbieracie już wawrzyny, wschodzi 

bujnie krwawy siew.
Już idziemy w Wasze ślady—nam nie 

straszna ciężka droga,
Choć nadziei . promień blady, lecz 

pędzimy precz na wroga.
Żyeie wyście oddawali, połączeni rąk 

pierścieniem.
Myśmy myśl tę w siebie brali, ona 

była życia tchnieniem.
Jako drzewa płonki młode pną się w 

górę ku błękitom,
Ukochaliśmy swobodę—hejże w górę, 

hen ku siczytom!

zle-

to i

Was
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Skarbu i Wojska — Wojska i Skarbu
potrzebuje dziś OJCZYZNA dla utrwalenia swego zagrożonego bytu!

JEDYNIE
POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA

uratuje nas od klęsk i niebezpieczeństw!
Nie do ofiarności więc, lecz do poczucia obowiązku każdego Polaka

zwraca się Państwo Polskie, żądając zapisów na POŻYCZKĘ.
Wy prowadźcie jasne dachy i wska­

zujcie jamy brzeg,
Wszak my wnuków Waszych hufy, 

niech się zmieni świata bieg!
I rozjaśniały się oblicza duchów, gdy 

ujrzeli tę młodość ten zapał i siłę.
I zapomnieli swych zwątpień i mąk 

i ciarni i łeż. Ba oto tiuli, ie katdemu 
z nich wyrastają skrzydła, że wnoszą 
w górę tę młodą myśl, że każdego 
czyn wydał silny dźwięk, te nie na 
marne poszła ich kraw, ie plon bujny 
daje ich tycia siew.

I mówili do młodych:
Za to, teścia naszą myśl ukoihali. 
Żeście ją z grobów ‘dalekich wyrwali. 
Z Sybiru tajg, z oiemnych podziemi. 
Na światło wynieśli promieni.
I zamienili w czynów stal.
Bądźcie błogosławieni!
Niech się Warna ofiara w czyn zmie­

ni—o bądźcie, bądźcie błogosławieni.
Idź młodzież ty dzielna — na wieki 

bądź nieśmiertelna,
Idź walczyć do końca—do wschodu 

ałońea.
Walczyć z nadzieją! Contra spam 

ipero!
I rozwiały się jasne duchy.
Jako śniegów górskie puchy,
Młodzież sama została,

— Wiarą w sorou pałała,
Na trud na znój
Na krwawy na bój
Idziemy rzucić siew 
Swobody słyszeć wiew, 
Do czynu, do czynu, 
Po liść wawrzynu, 
Na koń na koń 
Do ręki wsiąść broń 
Wolność swobowa 
Wst ń Polsko młoda!

Ks. Dom. Scitkała.

Echa Ziazdo JafloinskiBgo Oddziału 
Zwimku Ziemian.

Zjazd Ziemian zajął się głównie tru­
dną ale palącą sprawą, dostarczenia 
reszty kontyngensn zboża, naznaczonego 
jeszcze przez okupantów, a tak potrzeb­
nego obecnie dla aprowizacji miast, dla 
wojska oraz na pomoc dla Lwowa i 
Szląska.

Zdając sobie sprawę z trudnego po­
łożenia kraju i uważając sobie za obo­
wiązek przyczynienie się do rozwiąza­
nia zawiłej bardzo sprawy dostarczania 
koni na potrzeby wojska polskiego, zie­
mianie uchwalili na wniosek wybitnego 

? ziemianina z Sandomierskiego p. Lesz­
czyńskiego, załatwić to drogą rekwi­
zycji, przyczem przygotowano odpowie­
dni wniosek.

Stwierdzono, że dotychczasowe sposo­
by załatwiania tej sprawy nie przyno­
szą dodatnich rezultatów, głównie dla 
tego, że punkty zborne dla koni są nie­
umiejętnie wybrane, często o kilka do 

kilkunastu mil oddalone od stajni; oraz 
że jest tyle sprzecznych rozporządzeń, 
w każdej okolicy odmienne; trudno się 
w tej powodzi zorjentować.

To są powody, że dotychczas tak ma­
ło koni zostało przyprowadzonych do 
użytku wojska.

Zajmowano się także kwestją • usunię- 
oia anarchji, wynikającej ze strejków 
robotników rolnych.

W tej sprawie na Zjeździe Prezesów 
Tow. Okręgowych Rolniczych oraz Pre­
zesów Oddziałów Związku Ziemian, ze­
branych w dniu 20 stycznia 1919 r. w 
Warszawie, uchwalono:

1) Przyjąć normy wynagrodzenia na 
rok 1919, jako wytyczne i obowiązują­
ce ogół ziemiaństwa.

2) Ścisłe określenie norm dla tere­
nów działania odpowiednich Oddziałów 
Związku Ziemian, w granicach określo­
nych powyżej, dokonać na zebraniach 
ogólnych poszczególnych Oddziałów Zwią­
zku.

Określone w ten sposób normy nale­
ży zakomunikować Zarządowi Główne­
mu w Warszawie.

3) Użyć wszelkich rozporządzalnych 
środków, aby uehwalone normy zostały 
przez ogół ziemiaństwa zastosowane i 
przestrzegane.

4) Uznać, że w przestrzeganiu przy­
jętych przez Oddziały Związku norm, 
obowiązuje bezwzględnie solidarność, z 
której wyłamanie się pociąga za sobą, 
w razie stwierdzenia oczywistej winy, 
dla członków Związku—usunięcie z nie­
go, zaś dla nionależących do Związku— 
stoaowauie bojkotu.

Ziemianie powiatu radomskiego przed 
rozjechaniem iię do domów, wybrali de­
legację do Komisji dla ustalenia kon- 
tyngensu zbożowego i uskutecznionych 
dostaw. W skład delegacji wshodzą pp. 
Aleksy Grobicki, Jan Łuniewski, Bole­
sław Jaworski, Henryk Rafalski i Jan 
Czarnowski.

Postanowiono popierać pożyczkę Pań­
stwa Polskiego i wpłacono do Od. Bank. 
Związku Ziemian rubli 66.800 i koron 
458.100. Segment.

Z kół prowincjonalnych 
Zjednoczenia Polek.

W krótkim Maaie zamiaśaimy sprawo­
zdanie z działalności kół prowincjonal­
nych „Zjedi. Polek* tymczasem jednak 
epieszymy przedewazyitkiem podkreślić 
gorąee oddanie dla sprawy narodowej, 
intensywną pracę, zapał i ofiarność nie­
dawno włożonych Kół w Jedlińsku, 
Wiersbaiku i Skaryszewie.

Mieszkanki Jedlińska, dzielne patrjot- 
ki, w parę dni po założeniu Koła „Zj. 
Polek* obeszły wezystkie domy i cha­
ty—zebrały w ubogiej mieścinie 1140 
koron, kupiły i uszyły 15 koszul z płót­
na dla żołnierza polskiego.

Przy niezmordowanej pomocy pani 
Trzciń kiej z Jedlinki, ciesząoej się ich 
pehu m zaufaniem uwiązały „Kółko 
czytające* dla podniesienia właBnej 
wiedzy i uświadomienia społeczno-naro- 
dowego.

Na zebraniach „Kółek* słuchają czy­
tania, skubią szarpie dla wojska i two­
rzą takie projekta, jak znaczek w dniu 
9 bm., którego rezultatem’fcyło 700 ko­
ron 16 rb. i 6 marek na słoninę dla 
wojska, broniącego granic Mitki-Ojcay- 
zny. Cześć Polakom w Jedlińakul

— A Wierzbnik?
W Wierzbniku pomimo stałych utru­

dnień i kamieni rzucanych pod nogi 
przez wrogie żywioły „Zjednoczone puł­
ki* pod przewodnictwem pp. Bomano- 
wiczowej i KoszarBkiej nie ustają w 
pracy. Istnieją ed Beżego Narodzenia 
a już przysłały 210 koron Komitetowi 
obrony Lwewa, już aa 500 koroi ku­
piwszy materjało uszyły ciepłe ręka­
wiczki dla żołnierzy, już wyuesyły i 
wysłały na froat 2 sanitarjuszki zaopa­
trzone bogato w żywność i odzież dla 
wojska, już objechawszy dwory okolicz­
ne zorganizowały rozdawnictwo: mąki i 
kaszy dla najuboższych rodzin w mia­
steczku.

W Skaryszewie członkinie „Zjedno­
czenia Polek* urządzały narodowe wie­
ce przedwyborcze, prowadziły skutecz­
nie agitaoję na listę narodową, złożyły 
z pomiędzy siebie 195 koron 7 rb. i 
rótne ciepłe przedmioty ubrania dla 
przesłania bohaterskim obrońcom kre­
sów.

Gorące słowa uznania i podzięki śle- 
my Kobietom-Polkom z Jedlińska, 
Wierzbnika i Skaryszewa.

Zarząd kół prowincjonalnych 
„Zjednoczenia Polek*.
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1 kolskiego zapasu armii.

W stajniach końskiego zapasu armji 
w Warszawie znajduje się wiele klaczy 
żrebnych i z tego powodu niezdatnych 
do wojskowego użytku. Ministerstwo 
Spraw Wojskowych chętnie wymieniło­
by te koDie rolnikom na inne, zdatne 
do natychmiastowego pełnienia służby

TEATR MIRAŻ TALkO 4 WYSTĘP Y
KAROLA ADWENTOWICZA
inakomitego tragika polskiego w otoczeniu własnego zespołu.

We wtorek 18 Lutego

RZECZYWISTOŚĆ
Kemedja w 8 akt. B. Gorczyńskiego.

W czwartek 20 Lutego

MAŁY EYOLF 
Tragedja w 3 aktaeh H. Ibsena.

SZCZEGÓŁY w
Bilety wczeiniej nabywa* można w kantorze drukarni W go Grodzickiego.

wojskowej, najchętniej wałachów. Posia­
dacze koni, zgadzający się na takie tran* 
zakcje, winni składać oferty do Sekcji 
Remontu, Departamentu Mobilizacyjno- 
Organizacyjny Ministerstwa Spraw Woj­
skowych w Warszawie mieszczącej się 
w Zamku, pokój Nr. 28» składając przy- 
tem zaświadczenie odnośnych władz, 
o tern, że posiadają własność rolną.

Wspomnienie pośnrertne.
W dniu 13 b. m. rozstał się z tym 

światem ś. p. Kazimierz Łagowski

Prawo.
Prawo cywilno obowiązująca w Królestwie Pol­

skiem wyd. Towarzystwa Prawniczego w 
Warszawie opr. Mk. 33.

Postępowanie w sprawach cywilnych—obowią­
zująca w sądach pokoju i gminnych opr. 
Mk. 3.50.

Kaczkowski — Zasady prawa akcyjnego Mk. 22. 
Donacje w Królestwie Polskiem opr. Kaczkow­

ski Mk. 14..
0|6lne zasady prawa — D-r Mogilnicki Mk. 7. 
Podstawy filozofji prawa karnego — Makowski 

Mk, 10.
(ak napISBĆ testament własnoręczny — opr. Ce- 

derbaum Mk.’ 6.50.
Notarjat i Hipeteka — prawo spadkowe—prawo 

hipoteczne—Ustawodawstwo z okresu wojny. 
Pytania do aktów—Schematy aktów opracow. 
Marjan Kurmań Mk. 27.

Ustawy karne tymczasowo obowiązujące w Kró­
lestwie Polskiem Mk. 12.50.

Zbiór ustaw włościańskich — obowiązujących 
w Królestwie Polskiem ułożyli i opatrzyli 
wyjaśnieniami Brodowski i Kaczkowski Mk.20.

Wzory postępowania sędziów śledczych (zastoso­
wane do praktyki Sędziów Śledczych Króle­
stwa Polskiego Sądów Okręgowych) opraco­
wał P. Makaliński Mk. 25.

Kodeks handlowy — obowiązujący w Królestwie 
Polskiem—nowy przekład Polski wraz z ju- 
rysprudencją opr. Namitkiewicż Mk. 11.

Ustawy o Opłatach tom V Zbioru Praw Cesar­
stwa z wydania urzędowego z roku 1903 
i dalszego ich ciągu z roku 1906 Mk. 8.50.

nabyć można w księgarni

&ó&aró SuofiańsRi, cfiaóom.

W środę 19 Lutego
PA IK N* J UL J A 

dramat naturalistyczny w 3 akt. A. Strindberga. 
PIETRO CARUSO 

dramat w’l akcie R. Braceo.

W piątek 21 Lutego

DLA SZCZĘŚCIA
dramat w 3 aktach St. Przybyszewskiego.
AFISZACH. 1720—4 

K,NO_oH 
nDŁ

LnbMska M 15.

NOWOŚĆ 1919 ROKU DZIŚ i ONI NASTĘPNYCH

Nad program:
Jak Kuba Bogu,

tak - Bóg Kubie
znakomita farsa w 2 częściach.
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skromny pracownik w sarządsie Pań­
stwowych Dróg Szosowych, gorliwy 
propagator pieśni polskiej i wieloletni 
czynny człowiek „Lutni" Radomskiej.

„Lutnia** Radomska swe wskrzeszenie 
do życia i swą trudną egzystencje za­
wdzięczała jedynie prawie energji 
zmarłego, pełniącego obowiązki sekreta­
rza Towarzysta do ostatniej chwili 
zgonu.

Skromnym tym wspomnieniem czozi- 
my pamięć i zasługi ś. p. Kazimierza 
i wyrażamy szczery żal po pełnym za­
pału i niezmordowanego w czynie dla 
pieśni polskiej druhu naszym.

„Lutnia" Radomska.

Śpiewu
solowego włoską szkołą udziela J. Kintzel. 
Mariacka Na 11 m. 3.______ _________ ■

KRONIKA.
kalendarzy k. Dzii: Faustyna.
Jutro: Juljanny.
VFzchód słońca o godzinie 7 20. Zachód o 

godzinie 6.08.
jRad<m», 15 luttg .

— Przypominamy o niedzielnym zna­
czku na Kursa Budowlane.
r' = Adwentowicz w Radomiu. W 
przyszłym tygodniu przyjeżdża do Ra­
domia znakomity tragik polski Karol 
Adwentowicz, który wystąpi w otocze­
niu własnego aespołu w kilku sztukach.

W dniu 18 b. m. t. j. we Wtorek 
grana będzie „Rzeczywistość* Gorczyń­
skiego, w środę „Panna Julja" Strynd- 
berga i „Pibtro Caruso — Bracoo, w 
czwartek ujrzymy Adwentowicza w 
„Małym Eyolfio" Ibsena, w piątek 
„Dla szczęścia" Przybyszewskiego. Przy­
puszczać należy że Radom, stęskniony 
za prawdziwą sztuką, stawi się licznie 
na te kilka wieczorów ofiarowanych 
nam przez artystę.

= Z „Mirażu". Na kilka dni (18, 
19 i 20 bm.) z powoda występów Ad 
wentowicza wyjeżdża „Miraż" na wystę­
py gościnne do Ostrowca.

= Kinematograf „Czary", dbający o 
aktualne obrazy, komunikuje nam, źe 
od poniedziałku 17 b. m. będą demon­
strowane zdjęcia z otwarcia sejmu w 
Warszawie. Należy się uznanie Dyrekcji 
„Czarów" za iście amerykańska szyb­
kość (jak na nasze stosunki) w dostar­
czaniu Radomiowi aktualności.

= Zebranie koleżeńskie. Niniejszym 
prosimy kolegów, którzy w 1909 roku 
ukończyli Radomską Szkołę Handlową, 
i przebywają obecnie w Radomiu, o 
przybycie w dn. 23 o g. 3 popoł. do 
kolegi W. Śpiewaka, Wysoka 19 | 21, 
w celu omówienia sprawy mającego się 
odbyć w tym roku zjazdu koleżeńskiego.

E. Raczkowski. 
W. Śpiewak. 
S. Wasilewski.
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SeSe Wirówki do mleka
oryginalne szwedzkie,X
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poleca do natychmiastowej dostawy

Syndykat Rolniczy w Krakowie.
hfe 1551—5.

Kraków, ul. Sszepańska
Zakład Krawiecki 
strojów damskich

mz mz

został przeniesiony « uiiey PODZ.4HCZE Nr. 14 
na ulicę Szczepańską 7, 1 piętro

|i poleca NA SEZON WIOSENNY 1T57-4
Wielki|wyhór inaterjalów wełnianych i Jedwabnych. 

Dla przejezdnych miara w jednym dniu.
Gotowa konfekcja. * Ceny bardzo nizkie.

O G Ł O S 2E E IW 1 E.
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej­
szym ogłasza, źe w dniu 3 marca 1919 r. e 
godz. 10 rano przed Magistratem m. Rademt* 
ma się odbyd sprzedaż rnchomego majątku, 
należącego do Ajzyka Liehtenstajna, a skła­
dającego sią z, szafy i materiału sukiennego 
i kortowego oszacowanego 265 rb
1760—1 Komornik Sądowy Ludwikowekk

Si.

l
Bedaktor: Henryk Kledźwiedzki.

= Zapity na pożyczkę. W Oddziale 
Bankowym Związku Ziemian do dnia 14 
bm. zapisano — przeważnie w ostatuich 
dniach — na pożyczkę państwową kor. 
460.800 rub. 85,500.

= Zarząd Kooperatywy „Przyszłość1 
nauczycielstwa polskich szkół początko­
wych przypomina, że w dniu 16 b. m. 
0 8- 3-ej po połud. w lokalu szkoły im. 
Kochanowskiego (Skaryszewska 9) odbę­
dzie się I-sze Ogólae Zebranie Członków 
Kooperatywy z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności tymczasowego Za- 
rsądu. 2. Wybór członków do stałego 
Zarządu- 3. Wyłonienie Komisji Rewi­
zyjnej. 4. Wolne wnioski.

= Zjazd Dzierżawców majątków do- 
nacyjnych. W dniu 20 Lutego r. b. 
w Warszawie w lokalu Związku Ziemian, 
Kopernika 30, odbędzie się ważny zjazd 
dzierżawców majątków donacyjnych.

= „Gorzelnie". W dniu 14 bm. ftin- 
kcjonarjusze Policji Państwowej przy­
wieźli do Radomia 3 aparaty gorzełni- 
cze, zarekwirowane po wsiach w okoli* 
each Skaryszewa.

= Straszny wypadek. Przed paru 
dniami mieszkająca obecnie w Skarży­
sku pani Bogacka, tona b. właściciela 
sklepu spożywczego przy ulicy Wysokiej 
róg Skaryszewskiej, dolewając nafty do 
palącej się lampy zapaliła naftę w lam* 
pie. To spowodowało pęknięcie rezer­
wuaru lampy, który oblał palącą się 
naftą panią Bogacką. Słup ognia jaki 
momentalnie ogarnął p. B. tak dotkli­
wie ją poparzył, że nieszczęśliwa wkrót­
ce życie zakończyła.

=» Oświetlenie kslężyeowe. Od dwuch 
dni Radomska elektrownia urządza nam 
niespodzianki, korsyitając i pełni księ­
życa, oszczędza widocznie prądu, gdyż 
wszystkie lampy na ulicach się nie 
palą, Nie wiemy, czy to jest oszczędność, 
czy też normalne niedomaganie, w każ- 
dymbądź razie dla całego miasta było­
by lepiej, gdyby nasza elektownia prze 
stała mniej liczyć na światło księżyca, i 
dostarczyła sama oświetlenia.

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Na głodnych m. Lwowa. Ku uczczeniu 
nieodżałowanych zasług ś. p. Kazimierza 
Łagowskiego kor. 137 — składa „Lut­
nia" Radomska jako pozostałość od 
wieńca.

Chleba pracy dla setek Bez robotnych!
PI14COD1 WC Y!

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
zapotrzebowanie na robotników!

Głód, mróz dokucza!!!
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

z opieki nad wychodźcami w Radomiu 
ul. Lubelska Al 52. Od 9-ej do 2-ej.

Dostawca Klinik^Uniw. Jagieł, i Szpitali krajowych etc.

Stanisław Baran
Magazyn Instrumentów Lekarsko-Naukowych

KRAKÓW RYiWEKgl. • — •

Pracownia: „AESCULAPIA" Florjańska 43.
poleca najtaniej:

Wsżelkie narzędzia chirurgiczne, stoły operacyjne, szafki na instrumentu, umywalki 
i t p. Mikroskopy, Lampy kwarcowe, Aparaty elektromedyczne, Wagi osobowe ete. etc.
Paśli 1 rnptnurwe w wielkim wyborze!!! 1654—10

ŁAŃCUCHY, LEJCE, POSTRONKI, 
ZGRZEBŁA, LATARNIE, BICZE i BICZ YSKA, 
NASZELNIKI, PŁACHTY nieprzemakalne

poleca do natychmiastowej dostawy

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie, s
W.

Żelazo obręczowe
Żelazo bednarskie

I

Blachy żelazne
Gwoździe.

• i w ■ poleca:

Den TDCHIWlCaWO-DKKDŁOWYS

SI. imMki i Ił. I. Miski
w Broili, Plac 3-go $aja Ma I. Skład — Zjpdna Ni 6.

Labaratorjum Chemiczno - Bakteriologiczne
D ra med. S. Pomsraniec i Prow. Farm. Fabickiego, Spacerową Sprzyjmujs badania 
krwi na syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala 

i Weil-Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Gheiniczno-bakterjologiozne badania wody do picia, produktów spożywczych i inna. 

16Q8-H

Biuro potreOniclwa kupna i ipneiliżj

w Radomiu Plac 3 maja Nu 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biźuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ala do sprzedauia Folwarczek 
przestezeni około 4 włók z łąką i la­
sem; zabudowaniami i inwentarzem. Fol­
wark około 12 włók, dobrej ziemi, z du­
żym ogrodem warzywnym; dwór, budyn­
ki i inwentarze oraz inne większe i mniej­
sze majątki, dzierżawy i domy w mieście. 
1689—13 Wł. Karczewski:

ZAKŁAD
Siodlarsko-Galanteryjny I Rymarski

F. SZOSTAKA
w Radomiu ul. Lubelska Je 28.

Poleea: giodla, upnęśe, kufry, waliły i wszel­
ką skórzaną galanterję. Kupuje i sprzedają 
uiywane siodła i uprzęże, oraz wykonywa 
wszelkie obstalunki i reperacje. 1752—1

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, M 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
Po cenach umiarkowanych.

J4IV4 CZAD.^OTY
Ulist Warszawska M 3 w podwórzu. 

1501—13

sprzedaje obuwie po cenach umiarkowanyah, 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje, mie­
szkanie prywatne Lubelska M 34 1225—24

DROBNE OGŁOSZENIA
naginąl dnia 13/11 źrebak 8-mio miesięeany 
Ł1 gniady, ezarny ogon i grzywa uprawa się 
łaskawego znalazcę o odprowadzenie na Górki 
Lubelskie M 8 do Grzegorza Ziółko; 1759—1 

poszukuję pokoju przy rodzinie. Oferty z wa-
1 runkami składać w odmimstraeji „Glora" 
pod „Kolejarz0. 1758—1

Marki Mcztoie
Oferty: Radom, skrzynka : pocztowa Jfc 34. 

1761 —

MołflllUlłuki w zakresie szkoły średniej udzie-
Blulullluljkl la stadent politechniki (Żyd) 
Marjacka 4—12, między 3—5. 1751—1


